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W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .

W I L N O .

G ym nazyum  tu te jsze  zakończyło publiczne 
popisy uczniów, uroczystość ta  doroczna przez  
cały ciąg  swojego trwania, od dnia  16 do dnia  
3o miesiąca czerwca, zaszczycaną była zgroma­
dzeniem liczne,ri gości, złozonem z urzędników  
d .. hownych, cywilnych, i woyskowych ; w p rzy ­
tomności Jii . Rektora i Członków Uniwersyte-. 
tu. Młodzie z ucząca 'się oglądała i w tym  roku 
pomiędzy świadkam i prac swoich J tV . Jana  
Śniadeckiego Obserwatora astronoma i t. d. ; et 
z z ipałem szlachetnej em ulacji odpowiadając na 
zadawane przez niego pytania starała się osładzać 
trudy  , których , ten weteran w naukach , i pra­
wodawca mowy o jc zy s te j m e oszczędzał, oiyw ia- 
ją c  obecnością swoją wszystkie godziny popisów.

Uczniowie, k tórzy zdaniem nauczycieli na Szcze­
gólniejszą zasłużyli poch wałę , są następujący:

X Ki assy I. Bartoszewicz M arc in , Korwell 
ar o tsk/biński W in c e n ty , Harasimowisz Jan. 

M a k o w s k i^  K arot, Szantyr Jakób, W alicki 
A lfons, Sz^ lc Edw^ d ,  Czerski A dam , W ieli-  
korodow W ik to r , Olszewski Bolesław, Siem a­
szko Tytus, Delensz A n ton i, M inkowski Am ­
broży, Raykowski W in cen ty , R eniger A nicetj, 
Staniewicz Bolesław, Sunorok Jg n ą c y , T rza­
skowski W ładysław  , Zorgo A dam  , Bacewicz 
A lexa n d er , Grabowski W iktor, z KI assy TI. 
Ragin iew .cz B l i ż e j ,  Skibiński Jó ze f, J u s ih e -  
wicz Józef  ̂ Szyrnowicz J ó ze f, Januszkiewicz 
Jakób, K  rewa A lexa n d er, M achwitz M ichał, 
Ehers Henryk, Rogalski J ó ze f Komar Bernard, 
Cybm ncz M ichał, B y szewski A dam , Buday  
Jc d rze y , Małachowski Jan. z Klassy HI. Be­
nedyka J a n , Bortkiewicz Jó ze f, Bohuszewicz 
Adam, D łuski Franciszek, Kontkowski M ichał, 
Karczewski Bolesław , Kochański W ikłor M i- 
ckaniewski M ichał, M alewicz M arcelli, Stanile- 
wicz S tanisław , Sobolewski Jan, W ęgrzynowicz 
1  Snący. z Klassy IV. Grzymało W aleryan  
Jurgiewicz. Antoni, O dyniec Txon, Rumbowicz 
S zczęsn y , Sspitznagcl L u d w ik , W rotnowski 
F,dix, W e y s e n h o ff  Michał, Ż ylińsk i W incen ty , 
Budrewicz fgnaćy, Chodźko Alexąt}der. z Klas­
sy V. Bartoszewicz Józef, B iergiel W ładysław  
Drzewicki Hipolit, Daniszewski Bogusław % Ja 1 
Kuszewski Jg n a c y , Kublicki A dolf, M ickiewicz 
A lexander, N aum ówicz Izydor, Staniewicz 
' meryk. a Klassy \ J, Abramowicz Herktilan,

Chodasewicz M ichał, Chodorowicz Józef, Horain 
Jan, Jhnatowicz W in c e n ty , M achwitz Edw ard , 
Pilecki Jgnacy, Rórner H enryk, Szlezyngier Jan, 
Tyszkiewicz Józef.

Ostatnia data gazet petersburskich jest 
dnia 2 5 czerwca.

R z e c z y w is ty  radca tayny, D m itry jew , na 
okazanie szczególnieyszego J. C. M. zadowole­
nia, z prac przezeń podjętych około wykonania 
osobnych danych jemu poleceń, naym łościwiey 
mianowany kawalerem orderu ś. W łodzim ierza  
pierwszey klassy.

W  ukazie J. C. M. do Rządzącego Sena­
tu , datowanym dnia 29 maja, 181,9 r - wyra-, 
zono: „Przychylając się do życzenia sla lity
gub er rui słobodzko-ukraińskiey : rozkazujemy 
prezydentów do tamecznych izb sądu krymi­
nalnego i cywilnego, naznaczać nadal nie od 
korony, ale przez wybór ś lach ty , na tychże 
zasadach, na jakich ciż urzędnicy naznaczają 
się w gubernijach raałorossyyskich i przyłączo­
nych od Polski. ”

Minister spraw wewnętrznych, rzeczywisty 
radca tayny, Kozodawlew, d. 17 czerwca, przy- 

yl ó o J a m b u rg a ,  gdzie zwiedzaniem fabryk i 
oznyc i zakładów, do zwierzchności jego raini- 

s teryum  należących, zatrudniał się do dnia 20 
ktoregoto dnia wyjechał napowrót do Peters- 
sburga,

W  nocy na 25 ty  maja przybył do 
sta, lenrral gubernator S fbsry i, radca tayny 
Speranski. J J

D. I czerwca, LR. W itgsnszte in , dowódz- 
ca naczelny drugiego woyska, przybył do Hu­
mania, oglądał woyska obozem sto jące : dnia 
2S° * 5go były obiady u dziedziczki mieysca 
l lrabini Potockiej: wieczorem w oświeebnyni 
ogrodzie sofijewskim,spalono fajerwerk i brzm ia­
ła muzyka. D. 4go w obozie dawał obiad do- 
wódzca dywizyi jenerał porucznik Kdrnilow  ’
Dy 5go H r .  W ilgensztein  wyjechał do Tui 
czyną.

Liczba okrętow handlowych: w  Źronszta-
dzie d. so  czerwcu: przybyłych 437, wyszłych
1 W Bolder-Aa d. j  7 'c ze rw ca : przyby­
łych 680, wyszłych 5o 7; w Kronsztadzie  20 
czerwca: przybyłych 4 5 7 wyszłych 185: w O- 
dessie 23  maja: przybyłych 28R  w R fd ze  d. 
26 czerwca: przybyłych 7ao, w yszłyci 5 5 2.



Przez przykomorek choroszczański w maju roku 
bieżącego, wyszło różnych towaroW zagranicę 
na 65,ooo rubli. Zza granicy nie przychodzi­
ły  żadne to w a ry .______

N I  B M C Y

Drezno dnia  i 4 czerwca.
W  rocznicę ustanowienia orderu zasługi 

obyw atelskiej, przypadającey d. 7 t .  in . ,  J. K. 
M. rac z j ł  mianować kawalerami tego orderu: 
taynego radzcę wydziału skarbowego Carlo* 
m tz ;  Cesarsko-rosyyskiego radzcę dworu Hau- 
steina  vy W iln ie ; doktora medycyny Kapp; radcę 
nadwornego Bosenniullcr i porucżmaa F iu tz - 
schlcr.

Karlsruhe dnia i  g czerwca.
Dnia 17 b. m. zaczęły się obrady wzglę­

dem wniosku przeciwko edyktowi W . Xią- 
żecia o dawney szlachcie Rzeszy. P. Licben~ 
stein wystawiał nieważność tego edj,ktu, a po* 
tern zwrócił uwagę izby na szczególne jego a r­
tyku ły ,  które konstytucyynym prawom naró- 
du ubliżają, jakim jest nsprzykład 6 iw szy  
a r ty k u ł , k tó ry  zapewniając zbyt wielkie ko­
rzyści synom szlachty , przywróci wkrótce to, 
iż dopiero co urodzeni, będą zaiaz ofticerami. 
N iektórzy deputowani radzili porozumieć się 
Yf tey  mierze z pierwszą i z b ą , złożoną po 
większey części ze szlachty. Mówił przeci­
wko temu szczcgólniey Pan D uttlinger, tw ier­
d z ą c , iż obie Izby nie są oddzielnemi wzglę­
dem siebie s tronam i, któreby z sobą w jakie 
układy wchodzić m o g ły  jedna bowiem nie r e ­
prezentuje samey szlachty , a druga , narodu; 
lecz obre reprezentują kray, czego dowodzi przy­
sięga ich członków , iż s a m o  t y l k o  dobro  ki a -  
jowe n u c i b ę d ą  n a  celu, bez względu na szcze­
gólne stany i klassy. P. Liebenstem  i inni u- 
trzymywali , iż tu  nie masz mowy o ugodzie, 
lecz tylko o układach dla załatwienia sprze­
cznych z sobą int<r-ssów. Nic jeszcze w tey 
mierze nie postanowiono. Cały naród jest 
przeciwny zbytnim prerogatywom nadanym tey 
szlachcie. W ie le  nawet osob z tego stanu 
przekonywa się , iż d/is nie można już u trzy­
mać dawnych praw  feudalnych.

M onachium dnia  19 czerwca.
Na sessyi dnia 17 b. m. zatrudniała się 

jeszcze izba deputowanych interessarai skar- 
b ow em i, a dnia 19 przeczytano postanowienie 
Królewskie , przedłużające obrady izb do dnia 
16 lipca.

W oysko  Bawarskie wynosi 5 i ,o3g głów. 
Kosztowało dotąd na rok 8 milijon 356 ,880 
złotych niemieckich, a teraz seym wyznaczył 
tylko 7 milijonóW.

Od brzegów M enu  22 czerwca.
Seym związku Niemieckiego w Frankfor- 

cie odłożył obrady swoje do sierpnia, a jak 
słychać, zaymie się naprzód interesem nabyw­
ców dóbr skarbowych w byłem królestwie 
"W estfalskiem.

Utworzone w  Sztuttgardzie  towarzystwo 
osadników Amerykańskich , kupiło milijon 
8 4 g,ooo morgow gruntu w prow incjach  pół- 
nocno-amerykańskich W irg in ii i Kentucky.

Urządzenie Króla W irtemberskiego wzglę­
dem zwołania Stanów krajowych powszechną 

f  sprawiło radość.
Pisma publiczne niemieckie w yrażają , iż

iż w  kraju W irtem berskim  jest 32,268 cywil­
nych oflieyalistów, czyniąc przytetn uwagę, 
iż kiedy T u rc y  obiegli W ied eń , Cesarz Nie­
miecki nie mógł zebrać tyle żołnierzy zeWszyst- 
kich swoich krajów niemieckich.

F  r  A n  c  y  A
Gdy Marszałek Soult przechadzał się tu  

nie dawno nad brzegiem Sekwany, dawni żoł­
nierze cisnęli się, aby go widzieć mogli.

Zvje jeszcze dwóch -w prośtey linn potom­
ków sławnego Kornela , to j e s t : aktorka te ­
goż nazwiska , i Piotr B lexy  K ornel, profes­
sor historyi królewskiego gimnazyum w Kouen.

Jest zwyczay w okolicach Cahors, iż 
gdy k-to um rze , wszyscy jego k rew ni,  i przy­
jaciele zaproszeni bywają na olnad. Dina 11 
b. m. zebrało się z tego powodu 80 osób 
w  V idddiac  ; l e c z , że potrawy gotowana \  
w miedzianych naczyniach, na których grysz- 
pan osiadł, goście zatem mniey lub w ięcej 
niebezpiecznie zachorowali.

W  ciągu obrad względem budżetu , P. St. 
Crieq, jeneralny dyrektor skarbu , nazwał mo­
wy P. Beniamina Constant dobitnemi, ale 
razem rozwlekłemi. Nie darował mu tego P. 
C onstant, i często dotknął go uszczypliwie. 
Bardziey się atoli uraził następującem oświad­
czeniem Pana Barente ■ —  “Gorsi są poch'ebcy 
ludu , aniżeli pochlebcy rządu. Gdyby można 
zdobyć - wolność, lękałbym się tpocno jey zdo­
bywców. Ci nawet , k tórzy dziś tak  są du­
mni z swojey nieugiętuśoi w  zasadach i zda­
niach , byli dawniey, choć po części, niewol­
nikami despotyzmu. W  nowym porządku 
rzeczy , kiedy przestali mieć w ielkie znacze­
nie , wszystko ich uraża.”   Nazajutrz tak
mu P. Constant odpowiedział:.—  “ Kiedy się 
mówi o pochlebcach, którzy ludowi nadska­
kują, o m ówcach, którzy chcą wzburzyć na­
miętności , są to stereotypiyne frazesyy któ­
rych  jeden władca drugiemu użycza. Lecz pu­
bliczność do nich przyzwyczajona, i słysząca 
je od wieków , nie da się uwieść , i przyzna­
je gorliwość tym , k tórzy się za nią uymują 
i sprawę jey popierają. W ie  publiczność, iż 
usiłowanie przyniesienia ulgi w jey nędzy, nie 
jest żadnem pochlebstwem; iż popularność 
W  doradzaniu oszczędności, żadnem nie grozi 
niebezpieczeństwem, i że domagając sięztmńey- 
szenia podatków , nie oburza się namiętności, 
lecz owszem chce się je powciągnąć w chwi­
lach rozpaczy .”

W ł o c h y .

Czytamy w Poczcie Północney: „ Piszą
z B zym u , iż w Veletri dama pewna, do jedney 
z payznakomitszych familiy rzymskich należą­
ca, pięciu  razem urodziła synów, z k tórych 
dway rodzili się nieżywi, a dalsi żywi.”

A M E R Y K A  P O Ł U U N I O W A .

(z gaz. Zusch.) Donoszą z W iednia  pod 
16 czerwca , że podług listów handlowych 0- 
trzymanych tam dniem wprzódy z Londynu, 
poseł Stanów Zjednoczonych przy dworze angiel­
skim miał oświadczyć Lordowi Castlereagh, i*  
rząd Stanów zjednoczonych Ameryki półno* 
cney uznał rzeczpoepolitą stanów l zjednoc*9  ̂
nych nad rzeką la Plata (Buenos- Ayr es).

If j i m  D rukqw ai. Ignacy Reszka Kom. Cen*. C*łA-r? *  W ilnie w Drukąrni Redakeyi p ism  peryod



DODATEK. DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 147.

O g ł o s z e n i a .
1 E x c e r p t  o św iadczen ia  z  P ro toku łu  P o tocz­

nego Z ie m . Pi u m i e ń .  w d a c ie  p o n iż e j  za p isa ­
nego et eor, p o d  p iec zęc ią  u rzędow ą  Z ie m  tegoż  
P tu J e s t  w yd a ń .

R o k u  itS 19 m c a ju n ii  2i  d n ia . P r ze d  ak ta m i 
Z iem . P tu  W ile ń . daw ajcie osobiście J IV . T a d e ­
usz G r u f f  P la te r  ośw iadczenie p o n iższe  w p isać  
do p ro to ku łu  p o d a ł następnie p is a n e : ośw iadcze­
n ie  im ien iem  JIV V V , T a d eu sza  i  R a ch e li z  K o­
ściuszków  H rab iów  P la terów  As. S ą d u  Gł. L it .  IV i-  
leń .ago D epart, w r ze c zy  następu jącej:* . 181 P> m a r­
ca  26 m ię d zy  ośw iadcza jącem i się a  J D W .  ich  
k re d y  to ram i w zg lędem  uspokojen ia  d ługów  na  

fu n d u s z u  J i 'V  1V. P laterów  opartych, zrobiona zo ­
sta ła  i w zajem nem u d o kum en tam i zetbe spiec zoną  
kom planac  a. sku tk iem  k tó re j JP F W . H rabiow ie  
Platerów ce IV.JP. F ranciszkow i R yg rn u n to w i b. 
Sęd. G rodz. W l e ń .  p o  dw akroć  n a le żn y  p ro cen t 
p r z e z  J P . Ja n a  Strogolskiego  o d sy ła li, którego  
g d y  niew iędzieć  d la  ja k ich  w idokow  IV . Sędzia  
J ly g m u n t m e  p r z y ją ł ,  u ży w a li  J  H  IV . F la terow ie  
PVJ. AcSisora M ałeck iego  za  p rzy ja c ie la  lecz i 
tego m ęża  p rze ło że n ia  n ie  sk ło n iły  go , aby p o d p i­
sa nem u  p rze ze ń  zarów no z  m ytem i kredy to ram i 
dokum entow i u c z y n ił  zadosyć, p i ln i  w ięc J!4‘ łVr. 
P la terow ie  w dochow aniu  p rzy ję te g o  na  się obo­
w ią zk u  , n a le żn y  W . Sęd zi R y  grnuntow i ro c zn y  
p ro cen t czer z ł. 20, rub. sr. 4 , kop. 36 prze< iSądem  
Z ie m  lV ileń . g d z ie  są  dokum en tu  p r z y z n a n e  p re ­
ze n tu ją  i w  k a n c e lla ry i tegoż S ą d u  loku ją , które  
p ie n ią d ze  w olen  je s t IV . R y g m u n t za  w y d a n y m  
n a  rze c z  JJV JV . P la terów  kw item  w  k a żd y m  cza ­
sie odebrać. U  tego ośw iadczen ia  podp is w  p ro -  
tokule je s t taki: T adeusz G r a j f  P la te r  takow e  
ośw iadczen ie  w  im ien iu  m oim  i  ż o n y  p o d p isa łem . 
Z g o d z iłe m  J a n  Z ie n k o w ic z  Z iem - IV . R e g ie ń t.

M o żn a  d rukow ać św iadczę  U rban Jazdow ski 
P re zy d e n t i kaw aler.

l  S ą d  T a x a to r sk o -E x d y w izo r sk i w  m a ją tk u  
C zerw o n ym  D w o rze  w p c ie  R o śień . sy tu o w a n y m  
d la  u sa ty s fa k c jo n o w a n ia  w ie rzyc ie li J  W . Jerzeg o  
G r a j f  a  , Z a b ie l) ' S za m b e la n a  e x y s tu jq c y  , cho­
c ia ż p r z e z  a w iza cye  w  K u r . L i t .  za  N n ti  115. 120 
1 122 zam ieszczone p o stanow ił w d n iu  16 ju n i i  
ca łko w itą  spraw ę w zią ć  w  osta teczną  nam ow ę, 
za s trzeg a ją c , iż  na  n ieob jaw ia jących  do takow ego  
te rm in u  sw ych  p r e te n s j i , a m issyą  w  m y ś l dekre tu  
S ą d u  Gł. Pr Heń. ago D epart, z a p is z e , zeb ra n i 
w sza kże  w  ty. n czasie JJV . l l i e r z y  ciele g d y  p r z e z  
za w a r tą  z  JPV. K o n s ta n ty m  Z a b ie łłą  k a p ita n e m  
■na p iśm ie  tra n za k c y ą  rzec z  ugodliw ie  k o ń c zy ć  
postanow ili, i o tern obie s tro n y  p r ze z  pod a n e  p i ­
sm o dq S ą d u  za w ia d o m ili, p ro szą c  0 odroczenie  
n a m o w y  .do d n ia  i t  m ca augusta  d la  o sta teczne­
go  (w  p r ze c ią g u  tego czasu) ro zlic zen ia  się i u- 
zy sk a n m  p o iy m  u tw ie rd zen ia  są d o w e g o , S ą d  
w ięc E x d y w iz o r s k i  p r z y c h y la ją c  się do żą d a n ia  
obustronnego S ą d y  sw oje do d n ia  16 a u g u sta  r. 
te ra źn i. o d ro czy ł, za w ia d a m ia ją c  a ty m  w szystk ich  
in te reso w a n ych ,za p ew n ia  ra zem  iż  w  ta ko w ym  ter­
m in i e  bez n a jm n ie j s z e j  p rze w ło k i p r z y s tą p i  do 
C zynności są d o w e j za p isu ją c  stosow nie do u p rze ­
d n ich  a w iza cyo w  w  m y s i dekre tu  rem issy iru g o  
S ą d u  G ł. a m issyą  n a  n iesta w a ją cych .

P re ze s  Z ie m . Z a w i le j ,  i E x d y w . D ow g ia lło .
J a n , B ieg a ń sk i S ęd zia  Z ie m . B ra s ł.

P re zy d e n t  G rodz. IV ilko . Sądu W ieliczko:

O g łoszen ia  p o  r a z  d ru g i  i  trzec i ,
2  N i ż e j  p o d p isa n y  z  m o cy  w yd a n eg o  sobie  

od M a g is t r a tu  M ia s ta  W i ln a  p o r u c z e n ia , za -  
w iadam iapc  wszechność; iż  p o zo s ta ła  w y  gnojona  
g l in a  na  w ierzch u  z ie m i  le ią c a  po zesz łym  ś. p .  
S zym o n ie  M in k ie w ic zu  obywatelu wileńskim  
w  m ieśc ie  W iln ie  n a  Snipiszkach n a  p la cu

teg o ż M in k ie w ic za  naydu jąca  się p o d łu g  do­
p e łn io n e j  ta x y  rubli srebrnych  i 5o oceniona
będzie się z  p u b lic zn e g o  ta rg u  n a  m ie js c u  p o ­
ło żen ia  te y że  g l in y  n a  d n iu  7 m ca  j t t l i i  1 8 1 9  
ro ku  w y  p r ze  daw ać. Ż y c z ą c y  p rze to  oną  na  
byd ź , ra c zą  teg o ż  d n ia  po p o łu d n iu  od g o d z i ­
n y  d r u g ie j  aż do zachodu  słońca  na  Snip iszk i  
ja w ić  się. D a t. roku  18 1 g m iesią ca  ju n i i  dnia.

M a teu sz  iŻ ó łkow sk i R .  Al. W .

f  2 N a  skutek r e z o lu c j i  Sądu m a g is tra tu  w i ­
leńsk iego , w  roku 1 8 i g  miesiąca m a ja  j 4 dnia  
po  p rozb ie  J P .  Sebestyana S tachowskiego opie­
kuna nieletnich D a n ie la  A le x a n d r a  braci i  K a -  
z im ir y  s io s tr y  Stachówskich w y s z l e y ; będą się, 
w y p r ż e d a w a ć  po  od d z ie ln ie  z  pub licznego  ta r ­
g u : d o m y  d w a  je d e n  m u ro w a n y  p o d  IV. 2 6
ha Subocz u l ic y  , a drug i d rew n ia n y  obok g ó r y  
B o u fa lo w  sk it  y  p o d  N .  1 1 55 w m ieśc ie  W i ln ie  
leżące. D o  j a k o w e y  w y p r z e d a ż y  n a zn a c za ją  
się terminu na p ie r w s z y  p o d  N .  26  dni 4 , 7  
i  o s ta tec zn y  i  o miesiąca j u h i , na d r u g i  p o d  
IV. i t  53 dnie 8 , 1 1  i o s ta te c zn y  i 4 . t e g o ż  mie­
siąca, ż y c z ą c y  n a b yd ź  one w  dniach ozn aczon ych  
m oże  od  g o d z i n y  d ru g ie y  z  p o łu d n ia  do z a ­
chodu słońca na l i c y t a c j i  p r z e  rzeczon ych  da­
mo w  in f u n d o  z n a j d o w a ć  się. R o k u  181 g  
m iesiąca Junii dn ia  5 o.

Jan  T om kiew icz  R .M .  W .

2 R o \ u  181 g  z  dn ia  a g  na 3 o c zerw ca  
uciekł cz łek  p o d d a n y  i sk a sk o w y  J W .  J ó z e fa  
K o m a ra  P r e z y d e n ta  Sądu g łó w n e g o  L i t e w ­
sk iego  c y w i ln e g o  departam entu  Gubernii L i ­
tew sko  W i l e ń s k i e j , P i o t r  F il ipa  sy n  P i w o w a -  
ro w icż  z  p r o f e s j i  kucharz  doskonały .  Jest ort 
t w a r z y  ś c ią g łe y  b l a d e j  , oczu c ie m n y c h , b łą d  
w ł o s ó w , nosa  so iąg łego ,  u r o d y  m ie r n e j  szc zu ­
p ł e j ,  rna la t  1 g  ; w y n ió s ł  surdut sukna s z a -  
r a c z k o w e g o , p ła s z c z  sukna g r a n a to w e g o  i  t a ­
kież spodnie, kem zelkę b ia łą  1 chustkę na s z j j ę  
czerw oną  w  kraiki. W  to w a r z y s tw ie  sw o im  m a  
N ik o d e m a  Z y c z k o w s k ie g o  zb ie g łe g o  od  szew ca , 
l a t  17 m a ją ceg o ,  u ro d y  ś r e d n ie j ,  t w a r z y  okrą­
g ł e j ,  w łosów  b łąd  , p r z y t y m  umie p isa ć  a  p r z e ­
to  w  p r ze z i i ra n iu  p a szp o r tó w  p o w in n a  b y d ź  z a ­
chowana o s tróżn ość , g d y ż  m o g ą  b y d ź  f a b r y k o ­
wane 5 na sobie za ś  w y n ió s ł  surdut k a f o w y  ś w ia ­
t ł y ,  czapkę g r a n a to w ą  sześc iokan tow ą z  w y p u ­
stkam i k a rm a zy n o w e m i i  kam izelkę b ia łą .  O bli­
g u je  się więc w sze lk a  zw ierzchność  k r a jo w a  r ó ­
w nie  i  ca ła  publiczność, i ż b y  ta k o w y c h  zb ie g ó w  
g d z ie k o lw ie k  p o zn a n ych  i p r z e ję ty c h  w  n a j p r ę d ­
s z y m  czasie  do p o l i c j i  W ile ń s k ie j  p r z y s t a w i o ­
no, za  co p r z y z w o i t a  n a g ro d a  , i  z w r o t  k o sz tó w  
Łe n a s tąp i  uręczam  i  ta k o w ą  a w iz a c y ą  p o d -

P i s u j t •

Ju lian  K om ar.

3 . O d  R z ą d u  gubern ia ltiegó  w ileńsk iego  
o g ła s z a  się :  i ż  z  p o w o d u  n ie ja w ien ia  się na  
d a w n ie j  naznaczone t e r m in y , d o  teg o  guber-  
n ia ln ego  R z ą d u  , ż y c z ą c y c h  d la  n abyc ia  mu­
ro w a n ych  dom ow  , b y ły c h  ad m in is tra to ró w  w i ­
le ń sk ie j  a k c y z y , na zaspokojenie  n iewniesio-  
n e y , p r z e z  wileńskie mieskie zg ro m a d zen ie , do  
i  g o  j a n u a r y i  t e r a ź n ie j s z e g o  r o k u , a k c y z n e j



t r u n k o w e j  s u m m y , k t ó r e j  l i c z y  się  a ż  d o tq d  
w  z a l e g ł ó ś c i , p r ó c z  p ó l  p r o c e n tó w  g 8 ,o o o  r u ­
b l i  a s s y g .  ;  p o m ie n io n y  R z ą d  d la  n a b y c ia  ty c h  
d o m o w  o c e n io n y c h , a  m ia n o w ic ie ; M a c ie ja  
M a x a  rub . 24,202 ko p . 8 0 ,  A n to n ie g o  H u to -  
w s k ie g o  ru b . 5 ,g o  o kop . 0 7 ,  D o m in ik a  Z a y -  
k o w s k ie g o  t r z y  d o m y  : p ie r w s z y  ru b . 4g , g i 4 , 
d r u g i  rub. 2 0 , 7 7 4 ,  a  t r z e c i  rub . 5 o ,55* ko p . 
8 7 ,  F r a n c is z k a  Ś w ię c ic k ie g o  rub . 35 ,6 0 2 ,  K a ­
z im ie r z a  B r a n ta  rub . 1 0 ,7 7 3  kop . 6 0  , N i k o ­
d e m a  M a c ie je w sk ie g o  rub . 5,3g 3 k o p . 3o , M a ­
c ie ja  P a w i  osk ie  g o  ru b . 43 ,648, A d a m a  E y -  
s m o n ta  rub . 3 ,g ó j  k o p . 5 o , S a m u e la  W e in e r a  
rub . 1 8 ,1 6 2  kop . 1 0 , M ic l ie la  F a y w is z o w ic z a  
Z e t e l a  rub . Ó 2 ,4 4 o ,  S z l o m y  M e je r o w ic z a  R a ­
f a ł a  rub . i 6 ,64o kop . 5 o , B e n ia m in a  L u r ia  
ru b . 1 i , g h 5,  K a r p e la  S z lo m o w ic z a  rub . g , o 5ró ,  
A r  o n a  H e c e l io w ic z a  T r o c k ie g o  rub . 4 , i 45, l o ­
sie la  M o r d u c h o w ic z a  rub . 1 ,352 , C h a n y  S z lo ­
m o w ic z a  rub . 7 1 0 ,  J a n k ie la  L e y b o w ic z a  rub. 
5 ,g 48,  E l ia s z a  N o e c h o w ic z a  rub . 2 1 0 ,  I z r a e ­
la  Z a w e lo w ic z a  ru b . 1 0 6 2  a s s y g . ,  S ta n is ła w a  
K u l ik o w s k ie g o  i  S ta n is ła w a  J a k u b o w s k ie g o  , o 
k tó r y c h  d o m a c h , t o j e s t ,  t y c h  d w ó c h  o s ta tn ic h  
z a ż ą d a n o  o d  m ie s k ie y  p o l i c j i  o p isa n ia  z  oce­
n ie n ie m  , n a z n a c z y ł  p o w tó r n e  t e r m i n y : p ie r ­
w s z y  d n ia  2 3 ,  d r u g i  2 6 ,  a  t r z e c i  3 o  m ie s ią ­
ca  n a s tę p u ją c e g o  j u l i i  t e r a ź n ie j s z e g o  r o k u ;  a  
z a te m  ż y c z ą c y  b y d ź  u c z e s tn ik ie m  l i c y t a c j i  
w  n a b y c iu  ty c h  d o m o w , ze ch c ą  p r z y b y ć  d o  te ­
g o ż  R z ą d u .  J u n i i  2 6  d n ia  181  g  ro k u .

S o w ie tn ik  Ł a w r y n o w ic z .
S e k r e ta r z  N o w i c k i

O  k ą p ie la c h  p r z e z  n a k a d z a n ie .
J u ż  to  o d  ro k u  z  g ó r ą  j a k  n a p e łn io n e  z o ­

s t a ł y  p is m a  p e r y o d y c z n e  i  g a z e t y  z a g r a n ic z n e  
d o n ie s ie n ia m i o w ie lk ic h  s k u tk a c h  w a n ie n ,  w y ­
n a la z k u  D o k to r a  G a le s , ta k  z w a n y c h  w a n ie n  
f u m i g a c y y n y ć h  s ia r c z a n y c h . B o le  r u m a ty z m o -  
w e  i  a r t r y t y c z n e  z a s ta r z a łe , z  n ie m o c ą  w ła d a ­
n ia ,  j a k o  t e z  w s z e lk ie g o  r o d z a ju  l i s z a je  i  w y ­
r z u t y  p o  c ie le , w s z e lk im  in n y m  le k a r s tw o m , ba  
n a w e t i  w o d o m  m in e r a ln y m  z a g r a n i c z n y m  o p ie ­
r a ją c e  s ię ,  te m i k ą p ie la m i n a y s z c z ę ś l iw ie j  z o ­
s t a ł y  u le c zo n e . Z a p r o w a d z e n ie  p o d o b n y c h  a p ­
p a r a t u s  w  W a r s z a w ie  z a  p r z y w i l e je m  K r ó le ­
w s k im  p r z e z  J P .  P r ć c h a m p s , u w o ln i ło  w ie lu  
o d  c ie rp ień  z a d a w n io n y c h ,  o d  k tó r y c h  w p r z ó ­
d y ,  w s z e lk ie  w o d y  z a g r a n ic z n e  w ie lk ię  k o s z ta  
c ią g n ą c e ,  n ie u le c z y ły :  d a ło  to  p o w o d  w ie lu  o -  
so b o m  u le c z o n y m  te m i k ą p ie la m i,  i ż  p r z e z  ta ­
m e c zn e  g a z e t y  w d z ię c z n o ś ć  s w o ją  z a ł o ż y c i e l o ­
w i  t y c h  w a n ie n  o ś w ia d c z a ły .

T o w a r z y s tw o  D o b r o c z y n n o ś c i W i le ń s k ie , 
m a ją c e  n a  ce lu  p r z y n ie s ie n ie  u l g i  c ie rp ią c e y  
lu d z k o ś c i ,  p r z e d s ię w z ię ło  w y s ta w ie n ie  p o d o b n e ­
g o  a p p a r ą tu , i  w te m  ce lu  s p r o w a d z i ło  m o d e l,  
a lić  s z c z ę ś l iw ie  z n a la z ło  i  f u n d a to r k ę  J I V .  W o y -  
skę G o re c k ę , k tó r a  k o s z t  n a  w y s ta w ie n ie  t e y  
m a c h in y  n a  s ieb ie  p r z y j ę ł a .  O d  tr z e c h  m ie -  
s ic c y  j a k  ta  m a c h in a  u k o ń c z o n a , j e s t  w  c ią g ły m ,  
u ż y c iu ,  i  w ie le , r ó ż n e g o  s ta n u  ,  w ie k u  i  p ł c i  
o sób , d z i e ln e j  j e y  d o ś w ia d c z y ło  p o m o c y .

P o  ta k  s z c z ę ś l iw y c h  d o ś w ia d c z e n ia c h , u w a ­
ż a ją c  T o w a r z y s tw o  D o b r o c z y n n o ś c i  , i ż  j e d n a  
ta k o w a  ru ic h in a  n ie  w y s ta r c z a  k u  w y g o d z ie  
P u b lic z n o ś c i ,  p o s ta n o w iło ,  k o s z te m  t e g o ż  d o im y  
d i u g ą  p o d o u / ią ■ w y s ta w ić ,  k tó r a  j u ż  j e s t  u k o ń ­
c z o n ą ; a 1 ta k  o s o b y  r ó ż n e j  p łc i  b ez  p r z e s z k o d y  
je d n a  d r u g i e j ,  b ę d ą  m o g ł y  ta k o w y c h  w a n ie n

u ż y w a ć  z  p o s łu g ą  k a ż d e j  p łc i  w ła ś c iw ą . S ą  
n a d to  d w a  o d d z ie ln e  g a b in e c ik i z  łó ż k a m i ,  s ł u ­
żą c e  do  w y p o c z n ie n ia  p o  k ą p ie li .

Z e  z a ś  m o g ą  się  z d a r z y ć  o s o b y , k tó r y m b y  
ta k o w a  k ą p ie l  rn o g la  b y d ź  s z k o d l iw a ,  z  te g o  
w z g lę d u  ż y c z ą c y  sob ie  ic h u ż y w a ć  m a  się  
w p r z ó d  o- tćm  z a r a d z ić ,  i  p r z y n ie ś ć  o d  D o k to ­
r a  ś w ia d e c tw o ,t b ez  k tó r e g o , n ik o m u  ty c h  k ą ­
p ie l i  d o ś w ia d c z a ć  n ie  b ę d z ie  w o ln o .

Z a p o b ie g a ją c  iusz. Ik im  n a d u ż y c io m  lub u -  
c h y b itn io m  p r z e z  p r z y g o to w u ją c y c h  te  w a n n y ,  
z d a r z y ć  się  m o g ą c y m :  T o w a r z y s tw o  D o b r o ­
c z y n n o ś c i  p o le g a ją c  n a  g o r l iw o ś c i  c z ło n k a  sw e ­
g o  P .  D o k to r a  B a r a n k ie w ic z a ,  j a k o  j u ż  z t e m -  
ż e  o s w o jo n e g o , je m u  n a d z ó r  i  d y r e k c ją  n a d  
te rn ie  p o r u c z y ło .

C e n a  o d  j e d n e j  k ą p ie l i  w  W ie d n iu  i  W a r ­
s z a w ie  , j a k  d r u k i  ty c h ż e  p o ś w ia d c z a j ą , je s t  
p o  c z e r . z ł .  j e d n y m ,  a b o n u ją c y m  ty lk o  w a n ie n  
k i ln a ś c ie ,  n ie co  t a n i e j .  T o w . D o b r . m o g ło b y  
s łu s z n ie  t r z y m a ć  się te y ż e  c e n y  , ile  że  to  j e s t  
p r z y c h o d e m  d la  u b o g ic h  w  te m ż e d o m u  m ie s z k a  
j ą c y c h :  je d n a k ż e  c z y n ią c  p r z y s łu g ę  p u b l i ­
c z n o ś c i  , k tó r a  t y l e  j e s t  w s p a n ia łą  d la  te g o  
d o m u , z n i ż y ł o  cenę d o  p o ł ó w y ,  t o j e s t :  b io r ą c y  
k i l k a  k ą p i e l i ,  z a  k a ż d y  r a z  po  p ó ł to r a  ru b la  
sreb rem  z a p ła c ą . K t o b y  z a ś  ich  t r z y d z ie ś c i e  
a b o n o w a ł ,  z a p ła c i  z  g ó r y  p o  ru b lu  j e d n y m ;  

a  k t o k y  p ię tn a ś c i  w a n ie n  p o t r z e b o w a ł , p o  r u ­
b lu  i  k o p ie je k  2 0  t a k i e  z  g ó r y  z a p ła c i .  U b o ­
g im  z a ś , n ie m a ją c y m  s p ó so b n o śc i o p ła c e n ia ,  
j a k  d o tą d  ta k  i  n a d a l  b e z p ła tn ie  k ą p ie l  d a w a ­
n ą  b ęd z ie .

3 K o m m issy a  S le d z tw ic n n a  w  m a ją tk u  K u c i-  
szlcach e w js tu ją c a ,  s to sow n ie  do  u p r z e d n i e j  w  d a ­
c ie  1 9  k w ie tn ia  id ą c e g o  r o k u  p r z e z  n i n i e j s z ą  
g a z e tę  K u r y e r a  L i t .  u c z y n i o n e j  a w i z a c y i  r o z -  
p o c z ą w s z y  w  m a ją tk u  K uciszJcach p c ie  u p i ts k im , 
w  G u b e rn ii L i t .  W i l e ń s k i e j  p u ło ż o n jm ,  w  d n iu  
9  M a ja  te r a ż n ie y s z e g o  1 8 1 9  ro k u  ś le d z tw o , U k a ­
z e m  R z ą d u  g u b e rn sk ie g o  W ile ń s k ie g o  d n ia  5o  
l is to p a d a  p r z e s z łe g o  1 8 1 8  r o k u  sobie p o r  u c z o n e  
w  sp ra w ie  o d o p e łn io n y c h  n a d  z e s z ły m  P o d k o m o ­
r z y m  U p its k im  J ó z e ffe tn  S tr a s z e w ic z e m  p o d s tę ­
p a c h ,  o s z u k a n ia c h , i  n a d u ż jc ia c h  w  sk u te k  p r z e d  ■ 
p is a n ia  R z ą d z ą c e g o  S e n a tu ;  g d j  te m ż e  d z ie łe m  
s ą  i  w s z y s c y  bez w j ją t k u  p re te n so r o w ie  do  f u n d u ­
s z u  z m a r łe g o  P o d k o m o rze g o  J ó z e f fa  S tr a s z e w i-  
c z a  ob jęci, w  z a m ia r z e  o d r ó ż n ie n ia  a k tu , I n jc h  
tr a n z a k to w  o d  f a ł s z y w y c h  i  w jr n o ż o n j  ch ; p o ń ie -  
w a ż  p o s ta n o w io n o  p o w y ż s z y m  R z ą d u  g u b e r n s k ie ­
g o  U k a ze m , a ż e b y  w s z y s c y  ja k ie g o k o lw ie k  b ą d ź  
t y  ty łu  p re te n so r o w ie  do  ijia ją tk u  ze sz łe g o  J ó z e fa  
S tr a s z e w ic z a  P o d k o m o rze g o  U p itsk te g o  do  ś le d z ­
tw a  w  p r z e d m io c ie  w y ż e j  w y r a ż o n y m  w  K u c i-  
c is z k a c h  e x p e d y ując.ego się  s ta w a li  p o d  u tr a tą  
sw o ic h  p r e te n s y y  z a  n ie w y p e łn ie n ie m  te g o , z  j a ­
k o w e g o  w z g lę d u  w s z y s tk im  tu te y s z e y  g u b e r n ii  
so(d o w n ic tw o m  z a le c o n o  ty m ż e  u k a z e m , ż a d n e j ' 
do  ro z s ą d z e n ia  z a  t r a n z a k ta m i  z e s z łe g o  S tr a s z e ­
w ic z a  p o d k o m o rz e g o  n ie p r z y im o w a ć  s p ra w y ;  do  
p ó k i ta ko w e p r z e z  ś le d z tw o  r o z p a tr z o n e  n ie b ęd ą , 
z  teg o  w ięc p o w o d u  k o m m is s y a  s le d z tw ic n n a  w  d a l ­
s z y m  postępie, sw eg o  d z ie ła  z n a jd u j ę  p o tr z e b ę  
p o n o w ie n ia  s w o je j  a w iz a c y i  tr z y k r o tn ie  w  g a ze c ie  
K u r y e r a  L i t .  z  w y r a ż e n ie m  p o w y ż s z y c h  p r z y c z y n ,  
w z y w a ją c  a b y  m a ją c y  p r e te n s j e  do  fu n d u s z u  
ze sz łe g o  p o d k o m o rz e g o  S tr a s z e w ic z a  s p ie s z y li  
s ta w a ć  ze w sze lk i'em i sWerni d o w o d a m i do n i n i e j ­
s z e j  s le d z tw ic n n e y  k o m m is s y i  z a  u k o ń c z e n ie m  się  
k tó r e j  s tr a c ą  p ra w o  d o c h o d z e n ia  sw o ich  w  te y ż e  
k d m m isy i. nic ja w io n y c h , p r e te n s y o w . D a t  w  K u -  
c iszk a c h  ro k u  1 8  t g  m c a  c z e rw c a  a 6  d n ia .

W in c e n ty  M a łe c k i  A sseso r S ą d u  CA.
B o g u s ła w  M ik u l ic z  P re z e s . Z ie m .  U iłk o m ie r s k i-


